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Minister GdrecKi omawiał
Nadmierny rozwój etatyzmu

Popraw a w  przem yśle w ie lk im  i średnim
N a  popołudniowem  posiedze­

niu Sejmu przy rozpatrywaniu  
budżetu M in. Przem ysłu  i H an­
dlu godzinne przeszło przem ówię 
n ie w yg łos ił p. m.n. Górecki.

N a  wstępie zobrazował on m ię­
dzynarodową sytuację gospodar- 
czą, potem przeszedł do om aw ia­
nia sytuacji w  Polsce. Rok 193ó 
był okresem osiągn ięcia  pow ol­
nej, ale system atycznej, popra­
wy, na jaką w kroczyła  Polska na 
przełom ie la t 1933 i 1934. U b ie­
g ły  rok przyn iósł poważny wzrost 
inw estycyj przem ysłowych i n ie­
duży, ale po raz p ierw szy  od cza­
su kryzysu  występu jący, w zrost 
koUBumcji w ie jsk ie j. W skaźnik 
produkcji doszedł w ostatnim  
kwartalo do poziomu praw ie c 30 
proc. w yższego, n i*  w  r. 1932, 
który był rokiem  najw iększego 
napięcia Kryzysu.

Ustanie wzrostu  bezrobocia w 
g fłę z ia ch  zw iązanych z inw esty­
cjam i, ustab ilizow an ie się zarob­
ków zatrzym ało fa lę  nieustanne­
go zm niejszan ia się s iły  nabyw­
czej. Zn iknęła obawa dalszego 
spadku popytu. Duzy w zrost w s ­
kazały p rzem ysły: metalowry  i
maszynowy, m ineralny i budowla­
ny Słabszy był wzrost w  hutnic­
tw ie Żelaznem W zrosła  produk­
c ja  w  przem yśle w łókienniczym , 
garbarskim , Konfekcyjnym  i pa­
pierniczym. Zużycie w ęg la  w prze 
myślę wzrosło, wskaźnik przew o­
zu tow arów  na kolejach  podniósł 
się. Podniosła się liczba robotn i­
ków w  przem yśle w ielk im  i śre- 
dn.m. N ie  zm ien iło to sytuacji 
na rynku pracy, na którym  dozo 
staje ogrom na arm ja  bezroDoi- 
nych, w  każdym razie, je że li cho­
dź: o przem ysłow y rynek pracy,

nych, cen kartelowych, W in tere 
sie ogółu  leży, aby ceny były  ni- ję c ie  po zaborcach całego Bzere- 
akie, a obroty i rentowność duie. gu przedsiębiorstw , a trzec ią  —
P. m in ister podkreśla, ze niskie 
koszty produkcji uważa za jed y ­
nie ce low y i ekonom icznie rac jo ­
nalny sposób pobudzenia koniun­
ktury.

W  dalszym  ciągu om ów ił prze 
b ieg  znanej akcji rządu m ającej 
na celu obniżen ie cen kartelo-

p rzejęc io  pryw atnych  w arszta ­
tów  pracy, które pozostaw iono 
swemu losuwi.

Są jednak jeszcze i inne przy­
czyny w ybu ja łego etatyzmu. N a ­
leży tu działalność niektórych 
instytucyj publicznych, które ce­
lem zdobycia środków poza bud- 

wych, podkreślając, że fakt, i f  w . żetem  ro 3 Z trZ a ją  sw% dziaJal.

ność w  rozm iarach nieuspraw.e*w ielu  gałęziach  skartelizowa- 
nych is tn ie ją  zakłady nieczynne, 
stanow i dowod, że kartelizacja  
prow adzi często do przeinwesto- 
wania, co je s t szkodliwem  m ar­
notrawstwem  kapitału snołeczne- 
go.

Posun ięcia polityk i ro ln icze j

gła D rugą przyczyną jes t prze- jącego  stanu rzeczy  celem  rrz> -
w rócen ia  norm alnego układu sto­
sunków w  zakresie działalności 
gospodarczej m iędzy państwem a 
obywatelem . S tw ierdza jąc  bez 
obsłonek te błędy, p. m in ister 
wskazuje, na błędne nastaw ien ie 
społeczeństwa do spraw  gospo­
darczych. L eży  ono w  pasywnem 
kształtowaniu się psychiki i  roz­
szerza jącym  się w  sposób zastra­
sza jący św iatopoglądzie  idea l­
nym, którego ideałem  jes t spo­
kojna posada i  em erytura. Przed  
po lityką społeczną lezy  olbrzym ie 
zadanie pod jęc ia  w alk i z  tym  
stanem b ierności gospodarczej.

d liw ionych  gospodarczo. Dalszym  
objawem  sprzy ja jącym  etatyzm o­
w i jes t nadm ierna ttndencja  cen­
tra liza c ji. S tw ierdza jąc te prze­
rosty, rząd  stoi na stanowisku, 
że pryw atna przedsiębiorczość 
gospodarcza nic pow inna być eli-

spowodowały silną zwyżkę cen m inowana z rynku publicznego, 
artykułów budowlanych i dzięki ( Tendencja  do samo w y starcza) no- 
temu oraz dzięki obniżco cen kar- gci n ie może powodować wkra- 
telow ych  w  ub. roku obserwuje- czania państwa jako detaliczne- 
my po raz p ierw szy od czasu kry- go sprzedawcy i zw ężan ia  terenu 
zysu pew ien w zrost spożycia w ie j ekspansji p ryw atnej, 

skiego m iejskiego. Rzad podejm ie rew iz je  istnie-
„ M ów iąc o b ilansie handlowym, —— — ._ 

p, m in ister ośw iadcza, iż  ze w zg lę  
du na duże znaczenie, jak ie  w bi 
lansie płatn iczym  posiada pozy­
c ja  dodatniego salda bilansu han 
d lowego ,rząd będzie w  dalszym 
ciągu kontynuował w ysiłk i dla 
utrzym ania jego  aktywności.

A K C J A  R Z Ą D U
Punkiem  w y jśc ia  do wzmoże- J Sejm  przystąp .! na w czora j- 

nia produkcji je s t n iew ątp liw ie  szem posiedzeniu do ostatniego 
problem  cen. Ceny przem ysłowe etapu prac nad prelim inarzem

W  dziedzin ie produkcji zw iazz 
nej bezpośrednio z obroną pań­
stwa n ie może być m owy o ja ­
kiem kolw iek ogran iczen iu  Jego 
działalności. To  samo dotyczy 
przedsięb iorstw  użyteczności pu- 
Dhcznej, monopoli i  przedsię­
b iorstw  posiadających doniosłe 
znaczenie z ogó lnego punktu w i­
dzenia.

? Tlojtiju&w .'pom óż nu
N o jp ię k n ie js z y  o b o w ią z e k  m a tk i —- to  w ych o w an ia  
d z ie c k a . A le  «łd n o c zp ś n .e  musi się troszcz) , o  
g o s p o d a rs tw o  d o m o w e  i b ie liz n ę , k tó ra  za w s zo  
p o w in n a  b y ć  c zysta . J a k ż e  la rw o  jest p o g o d z ie  
je d n o  z  d ru g ie m , je ż e li do  p ra n ia  u ży w o  się K adionu, 
który jest ta k i la łw y  w  u ży c iu : w y s ta rc z y  rozpuście

g o  w  z im n e 1 w o d z ie , 15 m inut 
g o ł o w a c  b ie liz n ę , p łu k a ć  n a j­

p ie rw  w  g o rą ­
cej —  potem  
w  z im n e j w ó ­
dz ie i b ie l.z r .a  
b ę d z ie  śnie­
ż n o b ia ła .

P4-3Ć

Najw aźniejszem  zadaniem  w newym raku budżetowym

Watka o równowaga budżetu
W iceprem ier Kw iatkow ski c trudnościach q r spodarki państw ow ej

w Polsce muszą przez d ługie je ­
szcze lata kształtować się na nis­
kim poziom ie wobec bezprzykład­
nie niskiej stopy życiow e;. Zda­
jąc sobie sprawę z konieczności 
obniżeniR kosztów produkcji, 
rząd obniżył ta ry fę  kolejow ą, ce

budżetowym  na rok 1236-37, a mia 
n ow k ie  do om aw iania długów 
państwowych i budżetu M in ister­
stwa Skarbu.

PR Z E R O S T  B IU R O K R A C J I 
Budżet M in isterstw a Skarbu re 

fe row a ł pos Hołyński, k tóry  zwró
many do czyn ien ia n iew ątp liw ie  n j Węgla, żelaza, n a fty  i cukru. | eił uwagę na konieczność ogran i
ze spadkiem bezrobocia

W  ruchu inwestycyjnym  zaszły 
w ciągu roku 193ó zm iany s tw ie r­
dzające pewne znam iona trw a ło­
ści zwyżkowego ruchu koniunktu­
ry. Pow ażny udział w  tym w zro ­
ście m ia ły  inw estycje  Drzomydło- 
vvc. Obok drobnego budownictwa 
m ieszkaniowego ro zw ija  się po 
raz p ierw szy od czasu w ojny bu­
downictwo domów czynszowych.

C E N Y  I  K O S ZTY

D e fla c jjn y  zn iżkow y ruch cen 
ustał. Nastąp iła  stab ilizacja  cen 
i powstały warunki um ożl-w iają- 
ce pow iększenie zapasów. K ry ­
zys łączy się zawsze z żyw io ło ­
wym  spadkiem cen, a le spadek 
ten to jednocześn ie spadek kosz­
tów  produkcji dla nabywców, a 
niższe koszty to w iększa ren tow ­
ność. N iestety , żyw iołowa defla- 
cja  spełnia funkcję  ODniżcnia ko­
sztów w ysoce niedostatecznie, 
obniżając je  n ierównom iernie., 
N iek tóre  ceny, a w ięc  koszty, nie 
obniżają się w cale, co powoduje 
zaostrzen ie w  sytuacji kryzyso­
wej dla tych odbiorców , którzy 
nabywają tow ary o cenach szty 
w nych. Tu  tkw i w łaśn ie geneza 
akcji rządu o obniżkę cen sztyw-

1’ rzeprowudzona została obniżka 
cen artykułów  przem ysłowych  
skanalizowanych  Za pośrednic­
twem  Izb Przem ysłow o - H andlo­
wych oddzia ływ u je się na kup­
ców  w  tym kierunKU, aoy obniżo­
ne ceny dotarły  du konsumenta. 
Tendencje obniżkowe w  hanciu 
ob ję ły  w szystk ie artykuły, a w 
niektórych wypadkach atopicń 
te j obniżki je s t nawet znaczn ie j­
szy, niż w  przem yśle.

W  zakończeniu swego przem ó­
w ien ia p. m in ister om ów ił zuga-

czenia funkcji państwa i przero­
stów biurokracji, będącej często 
udręką obywateli. S tw ierdził też 
nadm ierne obciążenie podatkowe, 
utrudniające dziaJaloość gospedar 
czą i dom agał się, aby ju ż teraz 
przystąpić do opracowania re fo r­
my podatkowej, tymczasem zaś 
w prow adzić doraźne zm iany w  o- 
Low iązu jących podatkach.

P O N U R Y  O B R A Z  
Po p. Holyńskim  zabrał głos wi 

reprcm jer i m in ister Skarbu p. 
Kw iatkow ski. P rzedstaw ił on naj 
p ierw  ogólną sytuację finansową

dnienia p r . e i » K l  “  “ T o p o l s k i ,  s t w i . r d o w ,  le  trudno!- 
s .w ,crazaM c, iC  tętni “ 7 “ ^  ci> kM re p ię t„ ,  się ,, ,

sa istotn ie w ielk ie. Dochód spo
św iecie żadnego kryzysu nie by­
ło, i rrzeszed ł w reszcie do pro­
blemu etatyzmu, przypom inając, | 
ie  stanowisko rząnu znalazło ju ż j 
swój w yraz w  ośw iadczeniach zlo 
żonych na Kom isji B u d że tow e j1 

Sejmu i Senatu.
W YB U JA ŁY ’  E T A T Y Z M  

P rzyczyn y  zasięgu  państwa w 
życie gospodarcze są rozm aite. 
Tw orzące się w czasie wojny 
Państwo Polsk ie  musiało zaspo­
kajać w ie le  potrzeb w  tempie tak 
szybkiem. że in ic ja tyw a  p ryw at­
na pracy tej wykonaeby nie mo-

Starcie posła z b. ministrem
zn a jd z ie  ep iio g  w  sąu zie  m a rs za iA o w s k im

posiedzeniu | przemysłu i handlu, zarzuci:Ma w czora jszym  
Sejmu doszło do ostrego starcia \ 
pomiędzy posłem W ojc iechow ­
skim a b. m inistrem  Przem ysłu i 
Hanalu, p. Rajclimanem. P. Woj- 
Ciechowski zaatakował politykę 
p. Rajchmana, jako m in istra prze 
mysłu i handlu.

Pos. Rajchm an zabrał głos w 
kw estji osoDistej, ośw adczając, 
ze zarzuty p- W ojciechow skiego 
są niesłuszne W yraz i zdziw ie­
nie, że atakuje się b. m inislw i

Min. Poniatowski
na h ero a ice  w  C.T.O. -.R.

Kom isja  Porozum iewawcza Or- 
gan izacyj W iejsk ich  przy C. T . O. 
i K  R zaaranżowała we wtorek 
popołudniu, w  lokalu C. T. O. i K. 
R., herbatkę dla członków ztrgan i 
70wa>Lej niedawno na teren .t S e j­
mu grupy „W ie jsk ich  Działaczy 
Społecznych". W  herbatce w ziął 
rów n ie* udaiał m in ister Pom atow  
«k i.

Rozm owy m iały charakter to­
w arzysk iej wym iany poglądów  na 
aktualne zagadnienia społeczne 
wsi.

P-
sobniony. dowodem czego było 
votum nieufności, w yrażone przez 
Sejm  w  grudniu r. ub. p. Rajch- 
manowi. gdy k ilkakrotn ie odrzu­
cono jego  kandydaturę do roż­
nych k m isyj. O św iadczył wkoń- 
cu, że przem ówieniem  p. R a j c h ­

mana czuje się obrażony i sprawę 
skierowuje do ądu m arszałkow­

skiego.
W o jc iech ow sk iem u  przekręcanie 
fa k tó w  i p rzypom n ia ł  mu, te  bę­
dąc m inistrem bronił in teresów  
konsumentów lwowskich przeciw 
ko p W ojciechowskiem u, jako re ­
prezentantow i kartelu.

Wobec tego zażądał głosu w  
spraw ie osobistej pos. W ojcie- 
chowski, stw ierdzając, że w  swo­
je j k rytyce działalności p. R a jch ­
mana jako m inistra nie iest odo-

s ly  o przeszło 13 m iljonów  złotych, 
choć sam podatek nadzw yczajny 
w yn iósł tylko 8,6 m iljn . złotych.

D LU G i P A Ń S T W A  
W  spraw ie zadłużenia państw o­

w ego p rzygotow u je się realny 
plan sp łaty długów  bieżących, cze 
go konkretnym  fragm entem  jest 
zm iana statutu Banku Polskiego, 
um ożliw ia jąca w  czasie n a jb liż ­
szym spłatę 75 m iljonów  złotych 
zadłużenia Skarbu i zarazem

CYMA

wszelk ich  nowych obciążeń dla 
ro ln ików  i łagoazi u c iążliw e spła­
ty  dotyczące przeszłości. Zm ierza 
sie natom iast do uchwycenia tycn 
źródeł dochodów i obrotów, które

w brew  prawu uchylały się od o- 
bowiązku podatkowego, oraz k ła­
dzie się s ilny nacisk na to, by po­
datki b ieżące były  spłacane jak- 
najsum ienniej.

PsrzegBąoi prasy

ł oczny na .jednego mieszkańca 
je s t u nas bardzo mały. W iik  
szość warsz,tatuw przem ysłowych 
i rzem ieśln iczych w a lczy  z trudno 
śćiałnl i z deficytem , bezrobocie 
ca łkow ite i częściowe w  miastach 
oraz spadek w artości pracy ludz­
kiej na wsi, w yprzedza ją  o duży 
aysiar-s spadek cen tow arów  czy 
usług.

BEZ z ł u d z e ń :
N ie  należy łudzić a-m spoleczeń 

stwa, ani samych siebie, że prze­
b icie się spod nacisku hasła „rów  
nania w  dó ł" ku tendencji równa- 
nia wgóro. —  ud się zrea lizow ać niuss“ l Przekonać, ż< rząd na- 
w jedni j genera lnej zw ycięsk iej * * * * *  < * ł *  “ P4* * 4 Państw ow y na 
bitwie, Do n ii  ważniejszych zaęat! Pozytj wny stosunek ku tym, kto- 
nleń w  nadchodzącym roku bud « y  podejmuj, pionierską dzia- 
żetowyzn za icz* pan m in ister w a l ^ ln o s ć  gospodarczą. W w yscy  
Kp o równowagę budżetowa. U c h - ,w inn i zrozum ieć i p rr konać się, 
w alen ie w  Sejm ie zrównoważone że m ów ien ie o patrjotyźm ie go- 
go prelim inarza, nic rozw iązu je epodarczym  i równoczesne .enu - 
zagaJm enia. W ykonanie tego oud ryzow an ie Mota w  kraju  ».do  ku- 
żetu nastręcza szereg trudności, j Pi ta lów  zagran icą je s t p rze­

stępstwem wobec społeczeństwa i 
państwa, a gruoym  błędem w o­
bec w łasnych interesów . Tw órcze j 
in ic ja tyw ie  gospodarczej w  pań­
stw ie rząd pragn ie zapewnić jak- 
na jw ięcej szans powodzenia. W  
związKu i  tem skontrolowana bę­
dzie bezpośrednia działalność go ­
spodarcza i>aństwa, pod jęte bęuą 
na jp iln ie jsze prace inw estycyjne, 
oraz zapoczątkowane te, które 
w iążą się z podniesieniem  gospo­
darstwa w ie jsk iego, a przede- 
wszystkiem  droDnego roln ictwa. 
U C IĄ Ż L IW O Ś Ć  W P O D A T K A C H  

W  końcowym ustępie przemó-

DYSKUSJA Z  M IN IS T R E M
M iędzy p. I. M atuszewskim  i 

„G azetą  Po lską " z jednej strony 
1 a min. Poniatowskim  oraz „K u r- 
l jerem  Porannym " z drugie j wy- 

ukia polemiko na tem at podnie­
s ien ia dobrobytu wsi. M in Po­
n iatowski staw ia teżę następują­
cą: A b y  podnieść byt wsi trzeba 
zw iększyć konsum eję ziem iopło­
dów wf kraju  a pozatem dać za ­
trudnienie bezrobotnym. Których 
na w si jes t w ięce j, n i i  w  m ieście. 
W  tym celu trzeba rozpocząć ro­
boty publiczne i inw estycje.

P . M atuszewski zaatakował te 
tezy. T w ierd z i on, że jedyna dro­
ga  do naprawy —  to obniżanie 
c iężarów  publicznych i cen p rze­
m ysłowych. Pcdn iesien ie ren tow ­
ności ro ln ictw a  przez in ten sy fi­
kację je s t n iem ożliwe, bo 

„jeżeli chcemy z hektara wydobyć 
mc. 12 korcy, lecz dajmy na to 16 
kurcy pszenicy, to, wraz z wzrostem 
intensyfikacji (nawozy sztuczne, mel 
joracje itp .), każdy wyprodukowany, 
ponad pewrią normę, korzec będzie 
coraz droższy".

Tw ierdzen ie  to je s t słuszne, 
gdy chodzi o nawozy sztuczne, 
których przy  dzisiejszych  cenach 
żyta nie opłaca się stosować, ale

w zm acn iająca poważnie docnodo 
wość Banku Polskiego. P raw do­
podobnie okaże się m ożliwość 
skonwełtowania n iektórych dłu 
gów  państwowych krótkoierm ino- 
wych na średnio i d ługoterm ino­
we.

P R Ż Y ^ R O C E N IE  O P Ł A C A L ­
N O ŚC I

Trzeciem , kapitalnetr. zagadn ie­
niem jos t SDraWa podtrzym ania 
a nawet wzm acnian ia tempa fty- 
c ia  gospodarczego, zw iększania w  innych dziedzinach Już jesi 
zatrudnien ia i p rzyw rócen ia  ren- inaczej. P isze o tem „K u r je r  I  o- 
towności. N a jp łoch liw s i ludzie ran n y ":

B, wojewoda
re je n te m

B. wojew oda lwowski, dr. Pa­
weł Garapich, m ianowany został 
rejentem  w  Złoczow ie R ejen t dr. 
G :iap ich  ob ją ł ju ż urzędowanie.

a żadna z poszczególnych pozycyj 
nic jest tak nocna, by można 
stw ierdzić, iż  automatyczne wyko 
r.anie budżetu w  pojedyńezych po 
zycjarh , pokryje się 'd ea liae  z 
uchwalonym planom.

O BCI R Ż E N IA  E M E R Y T A L N E  
P. m in ister przedstaw ił dalej 

rozw ój deficytu  du dżetowego w  o- 
statnich latach, spadek dochodu i 
w zrost wydatków. Szczególn ie sil 
ny w zrost wykazały wydatki na 
em erytury, które są u nas propoi 
c jonaln ie znacznie wyższe, n i i  np 
we F m n c ji, czy  Ita tji. Pew na w y­
raźn iejsza ponrawa w  kształtowa
»iu  się obu t m budżetu, zaryso wierna p. m .nistór p o r u s  za 
w ała  się d o p le r » v  i tyczn ia  roku Sudmema podatkowe, oznajmię- 

b ieżącego , W ydatk i budżetowe w
tj*m miesiącu w yn iosły  177 m iljo ­
nów, t. j. o 10 m iljn . m niej, n iż w 
styczniu 1923. Dochody budżetowe 
w ykazały pew ien wzrost, tak, te 
d e fic y t spadł dc 9-5 m iljona zło ­
tych. Jeszcze korzystn iejszy reznl 
tat daje porównanie pierwsze i dc 
kady lu tego za  la ta  1033 i J936. Su- 
m an ezn ie  bowiem dochody wzro

jąc, iz  podjęto ju t  decyzję zmie­
rzającą do usunięcia do nadmier­
nej liczby podatków i dodautów, 
egzekucyj i przepisów prawnych. 
Stan obecny wytworzył taką sy 
tuację, ie  wielkie rzesze obywa­
teli są niezadowolone, urzędnicy 
skarbowi przecie żeni pracą, a o- 
stateczny efekt d la skarbu niedo­
stateczny. W  akcji tej unika *i?

„Pozwolimy sobie ni, przykład: 
Na pastwisku pasą się dwie krowy, 
jedna małondeczna luOO litrów rocz­
nie, drupa pełnej krwi, dająca 3000 
litrów. Czy ta krowa rasowe naszczy 
pie trzy razy więcej trawy? Wątpię, 
A więc czy dodatkowych 2000 litrów 
kosztować bęazie mm :j czy wiięcej 
niż pierwszych 10<i0 litrć sv ? Sądzi- 
m j, że mniej A  więc gdzież tu po­
wszechność zasady rosnących kosz 
tów l Tak ft&nio nośna kura nie zje 
wiele więcej od lichej. Kilo żywca 
umiejętnie karmionego zwierzęciu 
kosztować będzie m.dei od źle kar­
mionego Jabłoń uzlacneinu ni< ko­
sztuje więcej od dziczki itd. ’ td “ 

Tem at ten poruszył rów nież 
min. Poniatowski w  w yw iadzie, 
udzielonym „G azecie P o lsK ie j".

„Prawo t. ew -minir Issającegc się 
przychodu ziemi, czyli wzra?’ 'ijc-

żadnym razie nie można programt 
opaitego na konsumeji artymiiów 
przemysłowych przez wieś opierać 
na dzisiejszym wskaźniku cer arty- 
kuiów ro.nych. Wskaźnik cen trzeba 
podmeść, a nastąpi to w-o wczas, c dc 
mias a będą mogiy zapłacić zwięk­
szoną sumę za nabywana przez sie­
bie artykuły rolne.

Naturalnie, że ożywienia tę tur go­
spodarczego nie można byłoby ocze ­
kiwać przy utrzymywaniu cen głów- 
nycn artykułów przemysłowym nu 
poziomie wyraźnie piohibicyjnym dla 
Konsumenta i w wyniku Łęgi ~abOj 
czyni dla rozwoju proaukcj-, Borni- 
ctwo witaio przeto najgoręcej akcję 
ubliżenia cen kartelowych, sądzę, że 
tyikc nieustanne pamiętanie o tem 
że każda wymiant pclega na lakcio 
dostatecznej siły nabywczej obu kon­
trahentów może nam wskazywać dro 
gę wyjścia z obecnych mierności".

Jednam słowem  p min. P o n ia ­
towski a ża nim „K u r je r  Poran ­
n y" ( i  „N a sz  P r z e g lą d " ) v ”ypo- 
w iada się za „rów nan iem  v,' g ó rę " 
zaś p. M atuszewski za „rów n a­
niem w  dó ł". Równa się to pole­
m ice m ięazj in fla c ją  (zw aną dziś 
skromnie „ r e f la c ją " )  a d e flao ją  

R O Z W A Ż A N IA  O... RO ZW JĄ- 
Z A N I l

„W arszaw sk i Dzi innik Narodo­
w y " omawia rozw iązan ie „A cu o r  
Franęaise" i zapytu je, jak i tęd z ii 
ono m iało w p ływ  na dalszy roz­
w ój wypadków —  Żaaen —  o d ­
powiada „D z ien n ik " i tłum acz; 
d ia czego :

„Gdy dz.uimikarze zapytywu 
Maurrasn jakie przewiduje na itęp- 
stwa rozwiązania orgamzacyj rojaii- 
stycznych dla ruchu, którego jest 
przywódcą, odpowiedział jasno i do- 
bit nr: —  nie było jeszcze przykiud'.' 
w dziejach, oy ktoś „rozwiązał1 ideę 
Są part.ie i ugrupowania, które opie ­
rają swe istmenie na tóm, że posia­
daj® władzę w swem ręku; są innt, 
które mają cele przyziemne i obli­
czone na Krótką metę; są jeszcze in­
ne, któro opierają się > siły czysto 
materjalne. Takim irganizacjom moi 
na zaszkodzić, gdy się nr odmówi 
nr-w a legalnego istnienia. Są nato­
miast u ganiz.icje innego zg-oia ty- 
ou. a mianowicie takie, które są ty l­
ko zewnętrznym wyrazem pewnej 
idei, zewnętrzną szatą jakiegoś prą­
du o dziejowem znaczeniu Takim

cvch jednostk wycł kosztów, znajdu- Prądom ideologicznym, opartjm na 
 ... ^ne-rło TiioAirriiYi^TArM ! wynikających z natury rzeczy daże-je pewne, zre sztą nieogranicz iw* za-1 wnikających z natury rzeczy dąże- 

stosowanie przy .o-pitalistycznej g o - , -a^jscy :h charakter, w pew- 
spodarce roineej. Nie obowiązuje' ono' nyr“  'cnE:e tego słow», religijny, re- 
z reguły przy goepo4arc« naturalnej ńrrsje nigdy idę szkodzą lecz ra- 
przv której czynnik kapitałów- je.-t c:eJ im pomagpją. Na twierdzenie 
silnie zredukowany ' jl 0I wyklu- Powyższe możnaby przytcczyc dzie: 
czony, a ten typ gospodarki jest u si* tki Przykładów u dawniejszych i ____________________ , rtrtiuc:7vrn nrihinw ludZKOSPinas częsty i coraz więcej się roz­
powszechnia w miarę trwania kry­
zysu.

Jeżel: N»ny artykułów rolnych sa 
tak niskie, że puwrót do gosoodarki 
naturalnej chroni od konsekwencji 
deficytowości gospodarki nakłado­
wej, to nic nie skłon.1 rolników do 
-rztnożeiiia swoich zakupów przemy­
słowych nie konsumcyjnj ch, let_ pro 
akcyjny Ih. które u  znkupy zadery- 

dewnży o dużej ml ■ olnictwa, jako 
konsumenta artykułów przemysło­
wych, w  latach dobrej konjunktury. 
Di-.tego też iader progrrm rolny nie 
może przejść obok problematu po­
ziomu cen artykułów rolnych, a w

nowszych dziejów ludzkości"
Na słuszność tw ierdzen ia  po­

w yższego możnaby przytoczyć 
również opm ję A d o lfa  H itlera , 
wyrażoną w  „M ein  K a p f" .  H it­
ler sicdz.uł wów czas w  w ięzie­
niu, parrja była rozw iązana. Otóż 
H it le r  tłumaczy, że represje  są 
tylko wów czas skuteczne, gdy za­
rządzone są w  im ię idei żyw ot­
n ie jsze j i w iększej, n iż te, której 
służą prześladowani Tak  wuęc ó «  
czc ic ie l s iły  wypow iada się jed ­
nak za prymatem ducha.


